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(Korespondencja własna).

25 ifcwtetoia r. b. została zarządzona m-obi- 
•sacjja klasy 19-ej — telefonom z Ltondyim* 
łWaea <p. Brianda do ministra wojny, p. Baa- 
Oiou. Działo się to w tym czasie, kiedy zajęcie 
wuha-y było praw ie zdecydowane. Mobilizacja 
■Potkała się w tedy 55 żywą krytyką we wszyist- 
*idh pismach ro-batoiezyeh i niektórych postę- 
Poiwych. P ra ia  koommstyozmft zaczęta wołać 
®* alarm, że znowu żołnierzy prowadzą a a  nio- 
y y  eozlew ikrwi. Komuniści prowadzili swo- 

agitację przeciw mobilizacji w ten sposób, 
laliby danie org-HrJboacj® robotaicae zgadzały 
Się * odą, liib były jej obojętne i jakby tylko 
w «Internationale“ i  w „Huinanite" przeciw 
*Uej występowano.

W rzeczy wistaM za# tone pisma -rabotni- 
jw-ystępoiwsły też energicznie jprze<chr ofcu- 

£a-cji- Rubry, przestrzega jąc rząd przed ty an 
•tokiem  i doradzają-o ąpo-łro-jo* załatwienie za- 
łar£u fraaeu*ki>€iiciijrec/klego. Licząc się jed- 
®*k z tem, oo pisały, aiie raogiy mówić już o 
„nowej wtojnłe*, ma którą się nad Renem tyra-

spra-wę z  ogólnego niezadowolenia powtórnie 
powołanych żołnierzy.

J a m ^ c z n a  sam-oireMama „Humaniłś" 
wywołała to, że maaiistrowie wojny, spraw ie­
dliwości i  marynarki, korzystając z krzykliwej 
akcji „Humacitó" i „Internationale*4, wnieśli 
projekt nowego prawa, przeciw agitacji anty- 
mililarjrstycffiiej, które ma ,pójść pod obrady 
Izby, a  które grozi nawet za krytykę władz 
wojskowych i za artykuły zasadnicze ip-raeci-w 
militaryzmowi, karą., dochodzącą do 6  lat wię­
zienia i więcej. 1 tu znów „Humanitć" i „In­
ternationale" — niezgodni* z praw dą zaczęły 
wołać, że ,pny jedni przeciw tym zbrodtui- 
CTyim prawom występujemy".

Dmits scślerat-es! — talk nazwano jeszcze 
w czasie procesów Dreyfusa prawo, które u- 
drwa-liła 'nacjonalistyczna Izba Deputowanych, 
grożąc karą za knowania przeciw rządowi, na­
wet jeśli mają one tylko charakter ostrej kry­
tyki pewnych zarządzeń. W owym czasie prze­
ciw ty im -prawom- występował najgoręcej dbec-

* in sr e z&aasiJo, choćby dlatego, i& c« tem  j ny pr^zy-deri, a. dawny socjalista. Milleramd.
t^ g ra jy i^ a i  n ia  anA‘ _■»_!.. —  _i------s._ _
ani

a-rm wojsk juemieckich,
nniuiiacji.
'Klasa, 1 0 , bez «ntuga®miu i —• jak dimosi- 

rozmajte pisma niezamżno — % wyraźną nde- 
poszła nad -Ren. Pó-Sntei odbywały się 

Przeciw mobilizacji liczne maclfostacje w roz- 
*ftaitych wojakowych oddaniach, •wywioJame, 

iniBean-j, f  a idami, o -których donosiły ua- 
W0t prowincjonalna- gazety buróimzyjne, a 
^ ięc : zdarzały osę wypadki, że  wfadzo woózsko- 
lp® wniadibywaly swoje abowiąnkł aprowiza- 
^yjo* i lodnaai-h- się brutalnie do żołni-aray.

„Humanite" podawała szczegóły o roz-mai- 
y*h  ekscesach woj showyuh w takiej farmie, 
Mkgdyiby byja jedyną rzeczn-i-czkn (Posnbaclo- 
”* ajwj klasy 1 0 -e-j, wy-kazując rzektomą efcojęł- 
n,ośó i tchórzliwość — „dysydentów'" (j1*  »»* 
^i’wa óbecaie socjalistów).

_ Każdy taki antymilitaryatyemy artykuł 
Końmy su? wezwaniem żołnierzy, alby zapisy 
w*Ii się <fo partii komunistyczuei. -która „ jed y  

broni ich -przed miiitaiyza&ją". Żadnych, 
lak widzicie, nie potrzeba sprawdzań, ani n*o- 
y p f tó oi, ani też ów-iadomoóri klasowej, ‘by o- 
“ ^Ttiać ówięoeońa kcm uaistyrzael

Kiebtóray mlipuświcdomiffna żołnierz* 
*^'Jiiieiu. wobec tęgo, że demobilizacja od- 
■frwa «!« <®ę*dowo (jaik głosi dzieiejtszy dekret 
* da. 25  czerwca, będzie ona eupełna, he jak 

w u ś»  wyraża p. Barihou klasa' 20 i 21-sza 
H  już dostatecznie rprzygotowace, i>y zastąpić 
klatę. 18-tą) wszrstlro to kładą oa  karb owej 
«gi tscjii Iftomunirtyranej.

Rierwi-zy to chyba wyipo&eJć, aby w ten- 
sposób zdnbywać scfoie cnBoników partji ipobot* 
Bicz«'f jfic przeczę, że .prasa, robotnicza w p ły  
nol- na przTspfejzenie demoferUaacjJ, alo apra. 
W- .iiivość uwitazujie przyznać, że przy powo* 
r  j u  19-ej kla«y zapowiiedziaao, ie  -uskut-ecz- 

•aus. -ona będzie w miarę, jak następne 
^  będą mrystc-so-wane do sbeżby’ \VO[skn- 

*-*&■ tembardajęj, że rząd zaczai zdawać ^obim

I

'Projektowajn* obecni© prawa, nazwane „super 
scólaira-tes" — (nad - zbrodnicze) rozszerzają 
jeszcze samfoiwolę rządu.

Socjalistyczna prasa i postępowa jak: 
„Rripp-ed* i „Ere N-ouveile" en-ergi-czni-e wy- 
eirr.kują -przeciw tomu nowemu zamarihiowi 
,.Bkfe: -Nar-odowc-go" na wolność, jednak ni* 
.pa-zesakadza to „Huraanitó‘‘ i „Internationale" 
obrzn-cać je -błotem i oaka-rżać o ,/»bojętoość‘‘.

Piwtf. Auterd w lewicowem „Erę N-ouvelle" 
prrzytacza poniższy ustęp ze aka-nadalicanegoi 
praw a: „wszyscy ci, którzy pod jakąkolwiek 
bądź formą, lub w  jakikolwiek ep-otsó bdotetia- 
ją  -aipicliogji nieposłuszeństwa, łub nieposzano- 
wanóa dyscypliny wloj-skowej" t powiada: „jeże­
li więo.naiMszę artykuł, ża źle jest używać arnrji 
przeciwka etrajikonn i tezę raoją poprę argu­
mentami, sędzia nazwie to podmawiansera do 
nieposłuszeństwa, za -oo czeka m nie kara wię­
zienia, -oraz kara pieniężna). Jeżeli Anatola 
Fraitoe (najznakomitszy pisarz francuski) nie 
.przastamie wołać, że wojna jest okropnością ł 
że pierwszym obowiązkiem ludzi jest zmiosie- 
nie jej caożliwości, na ruocy powyższego p ra­
wa, zostanie skażam^ na karę więzienia od 8 
miesięcy dto 5  -lat i n a  zapłacenie od 1 0 0  fran­
ków do 10.000 fr. Jeżeli przedrukuję stronicę 
s  „Oandide" lub „Słownika filozoficznego" te  

- Tówni-eż czeka mnie po-byt w  więzieniu, bo 
1 w tj-oh ikedążkach odmalowane są okropności 
i w&jny". A-ulard Iroń-czy słowami: „wa-lozyć 
j za -pomocą tego rodzaju prawa z przekonania- 
) ludzi, jest dźiecżnniadą, historia już wyika- 

rafa jego łbędntośś i niebezpieczeństwo. Wał- 
j <»y praedrw opinjom tyllkio topinią, gdy choe- 
i cia ,zniechęcić tych ludzi, co dają zły przykład 
; H®S7.ym młodym żoliieroom, to kierujcie się w 

po)%c® zewnętrznej genjusizem i tradyciami 
’ narodu francuskiego, niech to będzie póiityka 

demokratyczna, polityka Rewolucji •Fran-cm- 
j kiej“... i  t. d.
‘ SkJiul -reakcyjny -większości dzasjiegsząj

I Iżby Dciput-ow-anych daj* wielo szans, że ta- 
nowa ustawa zostanie uchwalona, może tylko 
z malemi -zmianami. Inna rzecz, czy praktycz­
nie wejdzie ona w .życie, bo i  poprzednie pra­
wą, tak zwane „zbrodnicze'* irzad-ko byłv sto­
sowane w całej awej rozciągłości, jKwatera an- 
tym-ilitaryzm n-ietylko -we Frappji, ale na ca­
łym świeci* jest po wojnie zjawiskiem -tak ipo- 
wszedmym-, i© zabrakłoby sędziów i więzień 
dla wyrażających swoje antymulitaiystvc-zine 
opinję.

Projektowoim ustawa wywołała tymcza- 
ib*m w świecie robotniczym jiieraałe wrcenle 
i Konfederacja -Pracy wydała z tego powodu 
manifest do wszystkich federacji, -uaji ,i syndy­
katów, w którym czytamy między inncm'i:

^Organizacje syndyk-ajlrtityeEH© .po-wiin-ny 
głośno zapewnić, że żadne środki nie prae- 
szkiedzą im potępiać wojny i tnilitaryzmu. Od 
d/M-ejsze^o dnia -ni* może się odibyć żadne ze­
branie. nawet korporacyjne, na któiym nj« -by­
łoby raawy o zamachu, przj’getowa-nym przez 
rząd, a Syndykaty, giełdy pracy, unje depar- 
tamentałae, winny erganiaować -wiece prołea- 
ta-cyjne.

Działacze wanni Iroraystafć ®e wszystld-rilf 
zebrań komitetów j kangreisów dępartamdm 
talnyeh, (by- głosować rezolucje przeciw zamie­
rzeniom -Kryminalnym rządu. Ni-ech każdy ibę- 
dzi* cjytnnym wobe-c nowego ni-ebcizuleozeń- 
stwa ze etrany rea-k-cli. Precz ze wszystlami 
prawami zbrodniczem-i!"

Socjaliści, jak Ixmguet, nazy-wafą n-e-o-ko- 
-mu-nistów francuskich „les •moseowite*" to 
jest ,̂.przedrzeźniający masildeiW’sJri-ah boi- 
sze wilków**. Urągliwe to pirisezwi®ko ma spe­
cjalne zna-czenie, śwśad-czy <mo o tem, ż* so­
cjaliści nie uważają swych dawnych towarzy­
szy za takich strasznych rewolucjonistów, a 
często wytykają im nawet, o zgrom, „oportu­
nizm". Według nich, mTsddewskośó nee-ko  
munastów fra-neuskroh polega tyl-kio na bi-ca-u po­
kłonów .przed Kremlem.

. Dotychczasowa akcja przeed-w - nządowa 
socjalistów i  neodcomunistów jest w ia-tod*

i identyczna, tyłk-o neo-koraun-ści rąbią wiece 
krzyku i  są mistrzami od robienia sztuczek de 
magogiczaych. Francuski „n-eo-k-omtmizm so  
cjnlistyczmy" jest tak specjalnym j ni* m , 
nic -wspólnego % rosyjskim ho-lstzewizmem, ałi 
nie śuu-e nawet poddawać -krytyce -encyklik 1* 
nin-owakick, w imię Ictóiych rozbija 'jednoA 
proletarjatu p.rzez przeważnie -giołosto-wn*k
przeciwstawianie się ^©Troiucym*"  ad-rai-
com-socjalisŁoin".

Jest prawie nie do 'uwierzenia, że caty o  
statnu zwrot Lenina ku kapitalizmowi ni* zn*  
lazł w  całej .prasas neo - komunietycanei naj­
mniejszego sprzeciwu-

O syndykaHetach jednych i dr-igich napi- 
ezę obszerniej innym raoean, dziś pragnę z*  
czyć, że hofezswiau-jący eyndykaliśd tak «!*■ 
wolnicao iua -pfcjozicaą się przed Kremlem jak 
Ca-chiny i Fro««rdy, choć hozkladowa ich daia. 
t&łmośó w proletai jaci* .bod a j ozy ni a jest i\ięk- 
fizą od działalności neo - komunistyczne? pertii 
politycznej, W zeszłym roku (był* tooJtjir 
rzy - syndyka-ksiów £50.000, abecnia jert ich 
100.0 0 0 ! 300,000 wyoalakj się, dzięki walkom 
wewnętrznym w śród towarzyszy. P ozo sta łych  
100,000  plodziel-iło się, prawie, j*  na dVi* pokv 
w y: na „Amsterdam-" i .Afoskwę". M-oefcwa na­
wet zyska-Ta o tysiąc kilkaset -głosów więcej. 
Dz,ś w p rw «  sroidykalisty-cznej elui ob-osów 
toczą się ordynarne walki, o f akrow a nie gło­
sów podczas ostatniego kongresu kolejarzy, 
wzajemne wyrzucanie się z -biura toka-lu som- 
dy-lta-ldstycznego ł t. A
. 1 ®»eial!*tycany „Papulaire" zach-owu-
J« się w tym sporze oględrie, dhć wyraźnie zar 
macza swoj* tympjrfje, fccwaunistycraa „Huma- 
nite** ołwajura wanziwiskami kare®«miaemi zasłu­
żonych i u-czciwyeh członków -konfederacji, w 
ten ąporób -wyBtygując się. syndykalistom’k.o- 
nruwistyoatjua, -którzy znowu, i»k wiadomo, 7, 
wzgardliwą .pobłażliwością, -traktują ty-efa «^-o- 
ich „adwokatów".

23  ffisarwca 1S21 * .

Maw Kl
(O rusl dzSoń eb rsd ).

, (Ciąg dalszy).
_ Po zakończeniu sprawy ./ypmzycji*', de le­

gaci składają daitki ma -rzeoz ‘Polskiej Pa-rtjii- S o  
•cjaliatyeznej. Niektórzy składają d-ekiaracje. O- 
gółem złożono około 650 -dolarów.

Sprawozdanie Komitetu Wykontrowzego.
W imi-eoiiu Kora. Wyk. sprawozdanie zdaJ 

je  tow. F- K. Ginejt.
_ Kom. Wyk- zwracał -uwagę na wszystkie 

ważniejsze sprawy tak w  tyoiu -wychodźtwa 
polek lago, jak czyst-o amerj-kańsbi*.

W kwietakł 11*20 r. .poriariK)wrono -praj^sta- 
pi'ć do pracy przygafowaiw-nzej nad wydaniem 
h'*torjri -Z. S. P. i ru-chu soojalirtvezneg-o ipoł- 
slctego w  stamącb Zjednocromj^b. Wybrane ko­
mitet red akcyjny dla tej sprawy i -grom ad-ronm 
materjały, n-adsj-łau* przez .poszczególne od­
działy, Ostatecznie napisanie hist-orji powienw-

aajiblSŁ-no to w. Kozaki ewtorowi, który już 
*®ftj pray^zlcści ma rozpocząć pracę.

W ąprswarh tpołskidi wydano ki-1-v̂  odezw 
w języku poOskim i angielski-m. Wszystkie by­
ły w oałtości ogłazzane w pismach partyjnych 
Towarzyszom z  amreykańskiej parłji socjali- 
styczaej urtłówano wyjaśnić wteściw-e etanowi, 
sko, lajnwwane przez -P. P . S. i  sprostować 
błędne i-afonnaeje, jakie tara posiadają 0 pol­
skim ruchu socjalisty-aznymi, jednak nie o®ią- 
gn-ięto znaczni-ojszyieii rezultatów. Ostatnią teu... 
rodzaju próba był* majowa odezwa iw języku 
angielskim ,Jted Poland".

Urządzono ol>jazdy ągity-cyjne i od-czyto-
w-e. Objazdy odbywali tow, Lc-m-ozik, H. Dlu- 
s<ka, ostatnio tow. Trzaska. Oiprócz tego .odbyty 
się objazdy wysłanników z Polski tow. 'Praiis- 
*o\ł*j. AlaJju-o-wskiego, Kłuszyńskiej

%
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S p ra w ia n ie  Kam. Wyk. i sekretarza ge­
neralnego przyjęto jednogłośni©.

Stosunek do ruchu robotniczego w Stenach 
Zjednoczonych.

Odczytano następnie referat (nadesłany w 
tej ikwesfjii przez taw. W. Koniuszewskiog©.. .

Tow. Komiiuszewaki zaznacza, iż partje so­
cjalistyczne, działające na terenie swych wła­
snych krajów, mają znacznie łatwiejsze zada­
cie aniżeli Z. S. P. w Ameryce.

Społeczeństwo polsko - amerykańskie i 
nawet społeczeństwo amerykańskie na© rna w 
łonie swem tych demokratycznych instytucji 
jakie spotkać możua np. w Polsce. Istnieją tu 
ostateczności: z jednej strony najczarniejsza 
reakcja kapitalistyczna, średniowieczne barba­
rzyństwo, a z drugiej strony szczupła szeregi 
ruchu socjalistycznego.

Wyraźnie daje się to zauważyć w ruchu 
robotniczym zawodowym Ameryki, ho na 45 
prawie mRjonów ludzi pracy — do organizacji 
należy 5 miijonów, czyli oo 9-ty robtnik.

Dalej referent zajmuje się słosunikłem Z- 
8. P. do ruchu zawodowego w Ameryce. [Ruch 
zawodowy w Ameryce reprezcntowamy jest 
prze® trzy typy organizacji zawodowych, a mia­
nowicie: American Federation of 1-abior (A- 
raerykańska Federacja Piracy) amalgamaty, o- 
raz związki, t. zw. pirzemysiiowe, przyjmujące 
jako zasadę akcję wyłącznie ©Ironomiozną.

Amerykańska Federacja Pracy w socjali­
stycznej prasie europejskiej, najzupełniej za­
sługuje na ma ano związków żół tych, przypomi­
nających t. z. Polsk-e zw. zawodowe. A jednak 
Amerykańska Federacja Pracy Uczy przeszło 4 
mil jony członków. Mimo masy jej członków, 
mimo pozornej potęgi A. F. P. właściwie jest 
organizacją słabą duchem i akcją.

Drugą słabą stroną A. F. iP. jest jej apoli­
tyczność w znaczeniu proletarjaoldem.

Stanowisko Z. S. P. wobec Amerykańskiej 
Federacji Pracy, zdaniem referenta, winwo po­
zostawać na zewnątrz w stosunku naturalnej 
sympatji, objawianej żywiej w  okresach walki 
tej organizacji, natomiast w stosuakach we­
wnętrznych akcja nasza zdąża do zmienienia 
ideologji starego typu A. F. P. na .pogląd 
współczesny, wyrażony programem typwych 
klasowych związków zawodowych.

Zgoła inaczej przedstawia się tstesunetk! Z- 
8. P. do Związków zawodowych awamych a* 
malgamat&mi, jak pp. amalgamat robotaików' 
krawieckich, amalgamat robotników włókni­
stych, amalgamat robotników automobilowych, 
które to organizacje najzupełniej zbliżone są do 
klasowych związków zawodowych, lak co do 
form organizacji, jak i  tendencji społecznej i 
politycznej. Stosunek Z. S. P. do zawodowych 
orga.iziac.ji powyższego typu da się 'bardzo ła~ 
k o  oTrroślić- -Polegać winien na współpracy, 
najśdśłojsaej i  aajżyczliwszej. Sloaunek -te® ta­
kim jest w istocie. j

Stosunek do F. P. 8.
(Następnie referat omawia stosunek Z. S. P. 

do P. P. S-
Organizacja Z. S. P. pozostaje w organicz­

nej łączności z P . P- S. w Europie, w Polsce. 
Tak być musi ze względów taktycznych f prak­
tycznych. Jeżeli cłrerny być organizacją żywą, 
czynną musimy pozostawać nadal w ścisłym 
związku z P. P. S., która jest już w Polsce siłą 
państwowo twórczą i już realizującą na drodze 
pozytwnych robót zmianę porządku życia na 
socjalistyczny.

Tego związku pracy, związku Idei, związ-

Teatr Rozmaitości,
^Sól Żyo’a“ skecz w 1-ym akcie i 2 odsło­

nach araiz „Bunndstri Stylmondu", dramat, w 
trzech aktach — M. Maeterł.ncka, w przekła­
dzie B. Gorczyńskiego. .Reżyser: Stanisława 
Wysocka.

(Maeterlinck jako dramaturg realistyczny, 
Maeterlinck czerpiący treść do swych utworów 
* okresu okupacji Belgji przez Niemców? Te 
swa pytania mogły istotnie zaciekawić nie­
zmiernie ze stanowiska artystycznego.

Odrazu powiem, że te dwa pytania zu­
pełnie gdzieś zapodziały się podczas przedsta­
wienia pierwszego tych dwu dramatów, które 
we wtorek pokazano nam na 6cenie .JRozmai- 
teści". Wszelkie zagadnienia, ciekawostki li­
terackie, objekcje zgnęly pod wpływem jed­
nej potężnej sytuacji tragicznej, jaką jest ten 
krótki „skecz11 w 2 odsłonach. Aczkolwiek 
rzecz dzieje się w czasie wojny ostatniej w oj­
czystej ziemi poety, tak straszliwie zmiażdżo­
nej i nękanej w ciągu czterech lat przez Niem­
ców — niema tu właśc/wie ani Niemców, ani 
BeJg:jczyków. Są tylko' ludzie, których żywioł 
wojny okrutny i zimny, dziki w swym szale i 
fiepy, porwał i niesie w odmęt zatraty.

Doktór Florjan Capelie, uczony, zastrzelił 
oficera niemieck'ego, który chc:ał zbezcześcić 
jego piękną żonę. Prawo wojenne, dzikiei 

ieludzkie, jak wojna, nakazuje tu śmiercią o- 
płacić zabójstwo. Doktór zosia! uwięzony i 
niechybnie za kilka godzin zos-an e stracony. 
‘Rotmistrz v. Gerdorf jest tu właściwie tylko 
nieosobietym wykonawcą prawa wojennego. 
Rotmistrz sam rozum:e, iż siała się rzecz strasz­
na, że on sam nie postą>:łby może inaczej — 
teca prawo wojenne I Naraz zjawia się u rot­

Icu krwi — nie możemy ani zrywać ani osłabiać 
temhardzięj, im bliżej stajemy u celu swoich 
dążeń.

To przedewszystk’ em na względzie mieć 
musimy, rozglądając się po Ameryce za odpo­
wiednią grupą polityczną, z którą współżycie 
j współdziałanie na gruncie tutejszym byłoby- 
dla nas możliwe i wskazane.
Stanowisko Z. S. P. w«hec amerykańskich rot 

bOiniczych organizacji politycznych.
Ostatnio pozostały na placu tylko dwie 

zwalczające się wzajemnie partyjki, które nie 
zostaną uznane przez Egzekutywę III Między-’ 
narodówki, o ile się nie połączą. Są one tak 
małe i tak nieproduktywne, że nawet Moskwa 
traktuje je jako zespól smarkaczy politycznych, 
z którego niema zgoła pociechy.

Pozostaje do ‘rozpatrzenia ewentualność 
współdziałania Z. S. P. z jedyną poważniejszą 
organizacją polityczną amerykańskiego prole­
tariatu, mianowicie American Socialist Party.

Partja ta przechodziła różne koleje, a wła­
ściwa jej historja rozpoczyna się od połączenio­
wego zjazdu, łączącego kilka socjalistycznych 
organizacyj w Indianopolis, 29 lipca 1909 roku. 
Partja rozwija się nadzwyczajnie i żyje wśród 
warunków niewymownie trudnych, to też mały 
mą wpływ i me to w szeregach swoich ma lu­
dzi.

Ni ep ropo rojona] nie małym był procent 
Amerykan, bo więcej niż połowę liczby człon­
ków A. S. P. stanowili obcokrajowcy, którzy 
w trzech czwartych nie byli obywatelami kra­
ju, nie stanowili czynnika politycznego. Okres 
wojenny i prześladowania Socialist Party w 
latach .1918 — 1919, do pewnego stopnia trwa­
jące i po dziś dzień, spowodowały znaczny spa­
dek liczebności, a agitacja rozłamowa Moskwy 
dokonała reszty.

Dziś A. S. P. liczy około 25.000 członków, 
a zatem grupkę niesłychanie małą w stosunku 
do ogólnej liczby 5 miijonów zorganizowanych 
robotników, a tembardzdej ogółu proletarjaiu 
amerykańskiego — 45 mili. W łonie zaś po­
zostałych 25.000 członków, zgoła niema jedno­
litości działania, ani wspólnoty programowej.

O organicznej łączności Z. S. P. z Socialist 
Party nie może być mowy bo 1) S. P. nie ma 
jednolitego programu, 2) większość jej bez­
krytycznie ciąży ku 3 międzynarodówce, 3) 
stale wrogo odnosiła się do niepodległościo­
wych dążeń polskiego proletarjaiu, 4) zde­
cydowanie niepij^yohylnie odnosi się do wszel­
kich państwowo-twórczych akcji polskiego ru­
chu socjalistycznego. Organiczna łączność Z. 
S. P. z Am. S. P. bezcelową byłaby i dla powo­
dów •technicznych.

Mimo wszystko Z. S. P. odnosi się doi S. P 
z ąympatją i przyjaźnią, uznaje jej kierownicze 
stanowisko na gruncie amerykańskim, zacho­
wuje jednak bezwzględną samodzielność orga­
nizacyjną i najzupełniejszą swobodę działania-

Ercntea p
Biuro prasowe ministerjum spraw zagra­

nicznych komunikuje, że podług planu opraeio- 
twaaega przez -mieszaną 'Komisję repatrjacyjiną 
w Moskwie, z .Piotnogrodu wyznaczone zostały 
tmispoirty: na 27 czerwca z jeńcami z wojny 
europejskiej, 28 czerwca z wygnańcami i jeń­
cami cywilnymi, 4 lipca z jeńcami cywilnymi 
i uchodźcami i  5 lipca z jeńcami wojennymi.

mistrza żona doktora. Ona wie, że mąż zginąć 
musi. Nie prosi o uchylenie wyroku. Ona 
blaga tylko, aby Niemiec zechciał na parę go­
dzin pozwolić wyjść mężowi do jego matki, 
która ciężko chora leży w miejscowości, znaj­
dującej się o paręset metrów za granicą belgij­
ską, w Hołandji. Doktór jest jej synem jedy­
nym. Ona, pani Capelie, w porozumieniu z 
mężem, siebie daj© jako zakładnika w razie, 
gdyby mąż na oznaczoną godzinę nie wrócił. 
Rotmistrz, znający dobrze doktora jako czło­
wieka honoru, przychyla się do jęj prośby, na­
rażając swoją osobę na okrutne konsekwencje 
dyscypliny wojskowej. Dr. Capelie „ucieka". 
Za parę godzin ma wrócić. Żona w głębi du­
szy pragnie, aby nie dotrzymał, aby stało się 
coś, co mu przeszkodzi dotrzymać słowa. Ona' 
z rozkoszą odda za ukochanego życie. Lecz 
doktór wraca. Spóźnił się o kilkanaście mi­
nut skutkiem nieprzewidzianych trudności. W 
straszliwej ©bawię, czy tymczasem żony. nie 
rozstrzelano, wpada na scenę. Następuje peł­
ne rozdzierającego smutku j tragizmu poże­
gnanie, które niby walcem żelaznym miażdży 
dusze wszystkich, zarówno obojga Bdlgów jak 
Niemców. Prawo wojenne musi wz:ąć jeszcze 
jedną, niewinną ofiarę. Poeta załamuje tu rę­
ce razem z nami, i bez słów, w tragicznem mil­
czeniu przeklina okrutny, niemiłosierny ży­
wioł — wojnę. Ona to stwarza konieczności, 
na które oburza się i serce i umysł nasz, a  któ­
rych przecte nikt nie jest w stanie odwrócić. 
(Któż jest winien szałowi okrucieństwa? Pra­
wo wojny. Czemże jest to prawo wojny, jaki© 
jego ludzkie uzasadnienie? To węzeł zaiste 
gordyjski. Kto usunie wojnę na zawsze, ten 
pozbawi ludzkość bezmiaru nieszczęść dotyka­
jących niewinnych, zadawanych przez niewin­
nych. „Skecz" b jł  grany dobra© zwłaszcza

Wkrótce uda się do ArchangieMoa pełno* 
mocnćik delegacji polskiej w Komisji mieszanej 
repatrjacyjnej w Moskwie, celem zwiedzenia 
ołbioaów i więzień- Podług wiadomości, ‘które 
nadchodzą, stan jeńców i internowanych Pola. 
ków jest tam tak ciężki, że iwymaga amtyckmńar 
stowej Interwencji ,i pomocy.

Beznadziejna sytuacja aprowiz&cyjna w Ro­
sji powoduje żywiołowy ruch powrotny u- 
chodźców. Nad Wołgą i w szczególności w Ka­
zaniu ludzie puchną z głodu, a uchodźcy od 2 
miesięcy nie otrzymują żadnych racji: żywno­
ściowych. Na: skutek takiego stanu rzeczy, we 
wschodniej i środkowej Rosji (Skupiło się 
60.000 uchodźców, powracających samorzutna© 
do kraju, a nad Wlołgą koczuje 40-000 ludzi, 
zdążających drogą koltową do granicy.

Ażeby przyspieszyć repatrjację i ułatwić 
ją irządayi R. 9. F. S. R„ którego aparat tech­
niczny i transporty kolejowe nie są w stanie 
wykonać przyjętych zobowiązań, czynione są 
starania ażeby poza uruchomieniem transpor­
tów wodnych zwiększyć ilość punktów odbior­
czych ma, granicy.
■wwwafwwwn W W  rijiwî nrb.wfci ***:/*

WACŁAW WOLSKI-

Z cyklu „Wyloty na darzenie".
ŚPIEW SFINKSA.

Po złotych, tajemnych, niewidzialnych stru­
nach, z czarnego* mroku Wieków dochodzi słu­
chu mego ducha — śpiew Niewiadomego. Jest 
on, niby szum głuchy, zmieszany, poplątany 
Dalekiego w Wieczności, Czarnego Oceanu, na 
który się złożyły i grzmoty zapadających w N:- 
cość światów, i westchnienia bólu nieznanych 
mi Istot, (>o których istnieniu nie dowiem się 
nigdv), które ni© były słyszane przez nikogo! 
Jest w miiń i szept przelotnej, krótkiej, jak bły­
skawica, lec®, jak 'Wieczność, potężnej, aikra 
dżfonej potajemnie Lcsdtri, przed mil jardami 
lat, przez dwoje splecionych uściskiem kochan­
ków — rozkoszy, i cichy, złoty śmiech poozuda 
szczęścia przez samotną duszę, której cudne 
piękno nie odsłoniło się nikomu i pozostanie 
już ftaza wsze nieznianem I

..Słucha mój duch śpiewu Niewiadomego, 
dochodzącego, z Czasów Czarnej, IBezdetraneJ 
Otchłani, i ’cieszy się w sercu swojem, niby 
kołysany magicznym szmerem Złota Tajni, któ­
ra w tę jedyną Chwilę Cudu. jemu tjKro jedne­
mu odsłoniła się na mgnienie w W'iHznot'ci 1 

..Słucha mój duch dalekiego, tajemnego 
śpiewu Czarnego Sfinksa Niewiadomego...

H n k  W a r n i ł s t e l n s i
W a rsz a w a , W spó lna  17.

(Posiadamy na ©kładzie:
Raliac. Małe ntedole pożycia małżeńskiego.

Wyd. II. 300 mk.
Baudelaire K. Drobne poezje prozą.

W oprawi© G6 „
Dąbrowski łjru. Śmterć, Powieść

Wyd. IV. 396 „
Leśmian B. Łąka. Poezje 144 „
Lou?js P. Pieśń1 B’litis. 144 „
Makuszyński K. Perły i wieprze

Powieść. 240 „
Sinclair U. Baron przemysłu. Powieść. 50 „

przez pp. Rolanda i Mirską. Lecz wogóle nie 
pytaliśmy o grę. Świetni© zbudowany, pod 
względem scenicznym utwór zawisł nad wido- 
wnią przepastną, czarną chmurą, za którą nie 
świeci słońce. Wojna niby trąba powietrzna 
rozhulała się na scenie a dusze ludzki© miota­
ły się i uginały pod jej naciskiem jak łan żyta 
dojrzałego już do śmierci.

„Burmistrz Stylmondu11 nie pozostawia już 
tak jednolitego wrażenia. W tym dramacie 
Maeterlinck odmalował pełnemi grozy barwa­
mi srogie i dzikie rządy wyuzdanego żołdactwa 
niemieckiego w Belgji. Ze znanych powszechnie 
nieszczęść tego kraju, stworzył poeta dz'eło bli- 
slde nam, bo któż, jak ni© Polacy znać może 
lepiej rozpasanie zwycięzcy w zdobytym kraju. 
U nas w ciągu 1 i pół w eku szalała Moskwa, 
Niemcy i Austrja, mordując, grabiąc, kradnąc i 
znieważając. Dziesiątki tysięcy bohaterów, jak ' 
ów w dziki sposób zamordowany „burmistrz 
Stylmondu1', znają polskie dz'eje XVIII i XIX 
wieku. I ta sama pogarda, nienawiść i odra­
za, jaka zionie z dramatu Maeterlineka wzglę­
dem Niemców, bije z dzieł niemal wszystkich 
naszych poetów i pisarzy. Tysiące rodzin by- 
ło w Polsce, które w podobny sposób, jak ro­
dzina „burmistrza Stylmondu" zostało rozszar­
panych u nas przez najeźdźcę. Ale dramatowi 
temu. rzec® artystyczni© oceniając, brak tej spo­
istości, budowy i jednolitości tragicznej, jaka ! 
w eje z pierwszego dramatu. Jest tam cały 
szereg scen ‘potężnych 1 wzruszających, (np. ta, 
w której niewinny starzec, ogrodnik, ofiaruje 
swe życie w zamian za głowę burmistrza, oraz 
pełna gorzkiej boleści scena ostatnia, gdy 
wszyscy członkowie rodziny burmistrza w bez- j 
silnej rozpaczy pragną pójść razem z nim pod j 
kule zbójeckiego najeźdźcy), ale całości brak ; 
tej pewności ręki, oo potężn«mi uderzeniami i

Telegramy.

PRZEBIEG DEMOBILIZACJI NA GÓRNYM 
ŚLĄSKU. >Ł

Bytom, 29 czerwca.
(E. E.). Demobilizacja odbywa się w zu­

pełności według zakreślonego planu. Przebieg 
jej jest zupełnie spokojny.
LIKWIDACJA WOJSKOWYCH WŁADZ PO­

WSTAŃCZYCH. . .
Bytom, 29 czerwca.

(E. E.)’. Wbjshowe władze powstańca© 
anajdują się w. stadium likwidacji. (Prócz głów­
nej komisji likwidacyjnej utworzone zostaną 
komisje likwidacyjne powiatowe, złożone j  
trzech osób: prawnika, lekarza i radimietrza. 
Komisje te będą miały za zadanie wyrównani© 
wszelkich zaległości pieniężnych, spowodowa­
nych zmianach i przegrupowaniach wojsk. np. 
wypłaty żołdu i t  A Powiatowe komisje likwi­
dacyjne zajmą się również wypłacaniem od­
szkodowań os cłbom, które poniosły szkody 
przez świadczenia wojenne.

MANIFESTACJE NA GÓRNYM ŚLĄSKU.
Szopienic©, 20 caerwoa.

(E. E.y. W© środę aa całym terenie, na 
którym rozgrywały się waJiki powstańcze, mia­
ły miejsce olbrzymi© manifestacje ludności pol­
skiej. Odbyły snę liczne wiece i pochody. iRozr 
rzucono znaczną liczbę odezw.

SzopiCnte©, 29 czerwca.
(E. E-). Z powodu manifestacji wszystkie 

domy na terenie ‘powstańczym, a nawet dalej 
w głąb Górnego Śląska udekorowane są chorą­
gwi ami o polskich barwach narodowych. Każ­
de niemal okno ozdobiona jest malemi chorą­
giewkami i wizerunkami Orła Białego.
SPRAWA GORNEGO ŚLĄSKA A SANKCJE

Berlin, 29 czerwca.
ĆP. A. T.) Wied. B. K. Dziś przed połu­

dniem zebrała się komisja spraw zagranicz­
nych. Uczest-niozylii w niej: kanclerz Wirth, mi­
nister ajiraw zagranicznych Rosen i sekretarz 
stanu Handel. Omawiano kwestje, dotyczące G. 
Śląska i sankcji. Minister spraw zagranicznych 
złożył w tych sprawach obszerne sprawozda­
nie- Wynikiem obrad bedzi© prawdopod* 'mi© 
dyskusja nad interpelacją w sprawi© ©an-roj* 
na plenum sejmu Rzeszy. Odbędzie »i© ona 
przed ferjarai letnieani,' natomiast dyskusja nad 
interpelacją w sprawie G. śląska będsai© ma * a 
zi© odroczona.

i riun im
Berlin, 29 czerwca.

(E. E.). W raasi© obrad nad dodatkowym 
budżetem ministerjuiu ąpraw wewnętrznych w 
parlamencie niemieokim, socjalista niezależny, 
dr. Rcsenfeld wystąpił iusŁwj przeciwko mini­
strowi Dominiku sowi, który usprawiedliwiał 
wprowadzenie stanu wyjątkowego w Prusach 
Wschodnich koncentracją wojsk polskich na 
pograniczu. .Rosenfold oświadczył, że twierdze­
nia tei są zupełnie b apodstawae, pondioważ Pol­
ska m© żywi żadnych zamiarów agresywnycłt

wyobraźni1 rzeźbi postaci© i stwarza sytuacje. 
Niemniej cudowna w swej prawości postać bo­
hatera, w znakomitej interpretacji p. J. Chmie­
lińskiego wrzyna się w pamięć i pozostawia w 
niej świetlaną smugę nadziei. Prześwieca ona 
poprzez szalejącą przemoc zwierzęcia ludzkie­
go jak promienna prawda, iż w czasie najohy­
dniejszych okresów rozwydrzenia bestji ludz­
kiej (wcielonej kiilku rysami mistrzowskimi 
przez p. Szymańskiego w postaci barona von 
iRochow) zawsze znajdzie się człowiek, co z po­
śród zamętu wyniesie wysoko świętość czyste­
go i mocnego serca. Niemasz siły, któraby do 
cna zetrzeć mogła z czoła ludzkość; znak ofia­
ry i poświęcenia. Tę czystość i niepokalaną 
kryształowośó „burmistrza Stylmondu1' umiał 
w sposób przekonywujący uwydatnić p. Chmie­
liński. Obok niego zaś zajaśniała blask em 
świetnego talentu mało znana i rzadko wystę­
pująca p. 'Gromnicka. Rozpacz jej i boleść w 
ostatnim akcie miały dźwięki kryształowej 
Czystośęj i porywającej szczerości. (Była to na­
prawdę córka, wyjąca z bólu, że ojciec jej idzie 
na śmierć niewinny a ona nic uczynić nie mo­
że, aby starca uratować. Została złamana, lecz 
jedno uczucie straszne i potworne, choć uspra- 
wiedlwwon© okropnością d z k i ej niesprawie­
dliwości, jakiej się wobec niej dopuścił najeź­
dźca. pozostało w niej—uczucie nienawiści. Z 
takich to, jak córka burmistrza rekrutowały się 
bohaterski belgijskie, które nienawiścią świętą 
ścigały Niemców, służąc ojczyźnie swej w wa- 
nmkochz nanych polsk'm konspiratorom. Krea­
cja tej roli wysunęła p. Gromaicką w pierwsze 
rzędy aktorek warszawskich. Szczęśliwą rękę 
miała p. Wysocka, powierzając rolę Beli p. H. 
Gromnickiej, a role staruszka, ogrodnika Clan- 
*a p. Strycharskiemu.

Zygmunt Kistelewsk?.
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gada LI H a t.
ZAMKNIĘCIE OBRAD.

Genewa, 23 ezerwea.
(P. A. T.). ('Wolff). Rada Ligi Narodów 

zakończyła dz1 i  wieczorem publczne posiedze­
nie. na którem przyjęta jednomyślnie propozy­
cje tyczące się sprawy wileńskiej. Angielski 
delegat Fttsher podniósł w dłuższej mowie zna­
czeń© Ligi Narodów dla pokoju. I rancuski 
delegat Hamoleaui wystąpił przeciwko pogłos' 
kom o braku jedności w łonie Ligi Narodów i 
oświadczył, że we wszystkich' kwestjach zaró- 
wao Saary jak i Gdańska panowało to zupeł­
ne porozumienie między państwami.

WNIOSEK HYMANSA UCHWALONO.
Genew*, 28 czerwca.

CP. A. T.), (Havas). Rada Ligi Narodów 
przyjęła projekt Hymanaa w sprawie konflik­
tu .polsko - litewskiego. Przedstawiciel Polski 
przyjął projekt z małem zastrzeżeniem. Przed­
stawiciel rządu litewskiego oświadczył, iż 
przed powrfęciem decyzji musi porozumieć się 
ze swoim rządem.

OŚWIADCZENIE ASKENAZEGO.
Lyon, 23 czerwca.

(P. A, T-). (Radjo). Askenazy, polski 
delegat do rady Ligi Narodów oświadczył na 
ostatmem posiedzeniu rady Ligi Narodów, te 
sprawa Wilna zostanie załatwiona szybciej, n’t  
się tego ogólnie spodziewają i  to z uiwzgl ędtrwe- 
niiem żywotnych interesów tak Polski jak i Li- 
twy. Zawdzięczać to ns'eży ścisłej współpra­
cy delegatów francuskich i angielskich.

tfil* i  inm
Rsym, 20 czerwca-

(E. E.). W kolach parlamentarnych panu­
je przekonanie, że glosowanie w Wbie miało 
głównie na'celu wyrażenie nieufności dla poli­
tyki' far. Sforzy. ’Na stanowisko pneimjera wy> 
mieniany jest szereg kandydatów, jednakże 
nie jest .prawdopodobno, aby Gioli t.fci zechciał 
w dalayan taągu tórzyanać władzę. Możliwe jest 
utworzenie gabinetu .prze® iMedę n udziałem 
socjalistów tab też utworzenie raądu koalicyj­
nego przez Nicole. Istnieje również możliwość 
bloku partii ludowej ze stporauctwami prawi- 
cowemi: faszystami i nacjonalistami. Na stano­
wisko ministra spraw zagranicznych wymie­
niani są tow. Trewes, oraz margrabia Salvago- 
ragp-r. ..Tnibuma ‘ oraz niektóro inne pisma 
stwierdzają możliwość powierzenia Orlando 
misji utworzenia nowego gabinetu. Narady ze 
stroranćctwaffni rozpoczynają się w dn. 20 b. m.

OriNJA FRANCUSKICH KÓŁ POLITYCZ­
NYCH.

Paryż, 20 czerwca.
(P. A. T.y. (Radjo) w  paryskich kołach 

politycznych sądzą, że nie może być mowy o 
zmianie zagranicznej polityki Włoch, która szła 
zawsze ręka w rękę z Francją i Anglią w obro. 
nie sprawiedliwości i cywilizacji.

STANOWISKO SOCJALISTÓW. ' 
Rzym, 23 czerwca.

-fp. Ą. T.). Wied. Biuro Kor. donosi, że 
najwięcej szans ma kandydatura De Nioołi na 
■prezydenta ministrów. Również i socjaliści 
woleliby jego kandydaturę, niż każdego Innego 
męża stanu. Socjaliści postanowili, aby ich 
przedstawiciel nie*odpowiadał na wezwanie 
króla do utworzenia nowego gabinetu, lecz aby 
ogran;czvł się do przedstawienia swoich postu­
latów.

BR. SFORZA POWRACA DO ŻYCIA PRY­
WATNEGO.

Medjolan, 29 czerwca.
CP. A. T.)'. (Havas). Hr. Sforza powraca 

do życia prywatnego. Oświadczył on, iż nie 
Przewiduj© zmiany kierunku obecnej polityki 
zagranicznej Włoch.

Wojia w&a-Ma.
Londyn, 29 czerwca.

(P. A. T.). (Havas). „Daily Mail" dono­
si z Konstantynopola, że kanonierki k&Tnalis- 
tów zaatakowały na morzu Czarnem torpedow­
ce greckie. Torpedowiec angielski w pobliżu 
Iawit został uszkodzony ogniem baterji turec­
kiej.

W PRZEDDZIEŃ OFENSYWY GRECKIEJ.
Londyn, 29 czerwca.

(P. A. T.). (Reuter). Nadzwyczajny ko­
respondent ,,Times‘a“ donosi ze Smyrny, te la- 
da chwili należy oczekiwać ofensywy greckiej. 
Król, następca tronu, książęta' Jerzy i An­
drzej oraz głównodowodzący wojskami grec- 
kiemj opuścili Smyrnę i udali się na LnonŁ

TUBC YPEZYGOTOWUJĄ SIĘ DO OBRONY.
Paryś, 29 czerwca.

(E. E ). Donoszą z Konstantynopola, że 
organizują tam bardzo gorliwie obronę prze­
ciw ofensywie greckiej. 7 korpusów tureckich 
w ilości' 1SO.OOO żołnierzy uzbrojono już całko­
wicie.

NIEPOWODZENIE GREKÓW.
Paryż, 28 czerwca.

(P. A. T.). (Havas). Donoszą z Angory: 
Wszystke usiłowania wojsk greckich posunię­
cia się naprzód zostały odparte ze znacznemi 
stratami dla nieprzyjaciela. .

SPRZYMIERZENI A WOJNA GRECKO - TU­
RECKA

hon&yn, 29 ’Czerwcai-
(E. E.). Agencja Reutera donosi ze źródeł 

francuskich, ic  odipowiodź rządu greckiego na 
proporcję entanty nie stanowiła niespodzianr 
ki dla sprzy mierzonych. Obecnie pomiędzy 
rządami Francji, Anglji i Włoch toczą, się na­
rady w celu powzięcia decyzji, czy należy o- 
barczjdrząd grecki całkowiitą odpowiedzialno­
ścią ra dalsze prowadzenie wojny, czy tea za­
stosować na własną rękę środki w celu pny- 
wróoeiaia podroju.

ii 82 Miry.

m  w hip
SZCZEGÓŁY UMOWY.

L»adyn, 28 Czerwca.
(P. A. T.). (Havas). Projekt układu rzą­

du z właścicielami kopalń przew duje subwen­
cję rządu na przeciąg trzech miesięcy. Mini­
malna -płaca robotmka ma być o 20% wyższa 
od płacy przedwojennej. P-o pokryciu kosztów 
ogólnych całkowity zysk podzielony będzie w 
ten sposób, że 88%' przypadnie w udziale ro­
botnikom, 17% zaś pracodawcom.

KOMPROMIS—ZWYCIĘSTWEM GÓRNIKÓW.
Horsea. 29 czerwca.

(P. A. T.). (Haivas). Dojście do kompro­
misu z górnikami należy zawdzięczać zgodzie 
rządu na dopłatę 10 miijonów funtów sterlin- 
gów, jako wyrównanie zmniejszenia plac, spo­
wodowanego przesileniem ekonomicznem. Za­
sp da udziału procentowego robotników w zy­
skach spotkała się z iyczliwem przyjęciem obu 
stron. Wypłaty będą stałe, lecz będą regulo­
wane zależnie od obrotów przedsiębiorstw, 00 
stworzy rękojmię pokojową w dziedzinie iw;1* 
akunomuanego..

Londyn, 29 czerwca.
‘(P. A. T.)- De Valera w odpowiedzi swej 

do Lloyd Georgeta oświadcza, że po rozum Le­
niał się z  szeregiem wybitnych przedstawicieli 
narodu irlandzkiego, którzy są szczerymi zwo­
lennikami trwałego pokoju między Aarglją a 
Irlandią, lecz nie widzą sposobu osiągnięcia 
tego celu bez uprzedniego uznania zasadniczej 
jedności Irlaudji, oraz zasady SBmookreślema. 
Do Valera oświadcza dalej, że zanim nadeśie 
od Dowiedź bardziej wyczerpującą, będzie mu­
siał się .porozumieć z przedstawicielami mniej­
szości politycznej w Irlandji. De Yalera zwró­
cił się już do sir Craiga oraz czterech innych 
wybitnych przed staw'cieli uuj unistów z pis­
mom- w którem stwierdza, że odpowiedź, jaką 
nadeśie Lloyd George'owi, dotyczyć będzie by­
tu oraz przyszłości Irlandji, wobec czego pra­
gnie zakęgnąć ich opimji i w tym celu zapra­
sza ich na konferencję do Dublina na 4 łipca.

■ ■  mm Bteiii
Paryż, 29 czerwca.

(P. A. T.). (Havas). Konferencja eksper­
tów francuskich i niemieckich, która odbywa 
obecnie .posiedzenia w Paryżu zajmie się osza­
cowaniem zwrotów już dokonanych, oraz uzgo­
dnieniem francuskiego i  nieiu eokiego punk­
tów widzenia w lej sprawie, jak również okre­
śleniem programu restytucji pozostałych do 
wykonania. Zdaje się, iż w  sprawie ostatiniegj 
punktu delegacja' francuska skłoni się raczej 
do żądania zwrotu wartości przedmiotów za­
branych, an żeli do przyjęcia równoważnika w 
naturze. System ten miałby tę dodatnią stro­
nę, że określiłby w sposób bardziej definityw­
ny i konkretny zobowiązania memiedkie w  tej 
mierze.

m
Gdańsk, 29 czerwca.

(E. E.). Wiadomości, dochodzące z Rewia, 
stwierdzają, dż w łonie 'rosyjskiej .partji komu­
nistycznej nastąpił rozłam, 00 zupełnie wyraź­
nie u ja winiło się na III kongresie Międzynaro­
dówki komuudśtycznej. iPorniędzy zwiotleumka- 
mi Lenina i ekstremistami doszło dio ostrych 
starć. Mimo silnego poparcia, jiaikiego udzielili 
Leninowi niemieccy komuniści, zwyciężyli eks­
tremiści. Wobec tego ną prezydenta Międzyna­
rodówki wybrano Rucharina na miejsce ustę­
pującego Zijiowjewa.

Kii! W ii. 0* a .
Gd&ńsk, 29 czerwca.

(E. E.). Senat gdański przedłożył parla­
mentowi projekt ustawy budżetowej. Budżet 
zwyczajny wykazuje: w dochodach 306.554.280, 
w rozchodach 373.927.850. budżet nadzwyczaj­
ny — w dochodach i rozchodach 24.093.000 
Deficyt budżetu zwyczajnego 69.373.620 marek 
pokryty ssostan e przez kredyty, które najdalej 
vt ciągu 10 lał mają być umorzone.

D s * .  m a  d m  Ł d m m  C i ą % $ $ ń & k s ,  i E ieictratsrapeutyozni 
KJepsitaiaa, Kopernika 1l» teS, 43«22f o teartji od 8 r .  do 8 w.

Przyjęcie chorych w dnie powszednie od 5—7 pp., w niedzielą 1 święta 10—12 r.
Choroby nerwowe—nerwice—porażenia—niedowłady—nerwobóle. Choroby przemiany materji. Aitry- 
t y z m .  —  O t y ł o ś ć .  —  Mstma. — Cukrzyca.—Zatrucia przewtekte: aikohok-m, rtęcią, ołowiem. Następstwa 
złych nałogów u dzieci. Niemoc u dorosłych. Cierpienia dróg oddechowych, skłonność do zazię­
biał) I katarów. Hartowanie Rekonwalescencja powolna. Stany osiabienia i wyczerpania po prze­
bytych chorobach. Stany anemiczne Błędnica. Choroby serca, naczyń i nerek. Choroby przewo­

du pokarmowego.

Situ fcisijip Jjgalnii
Belgrad, 29 czerwca.

(E. E.). Zgromadzenie narodowe uchwa­
liło ustawę konstytucyjną. Przeciw' ustawie 
głosowali: republikanie, komuniści, socjaliści j 
posłowie kroaocy. Regent — królewicz Ale­
ksander podpisał kunatylucję i dożył na nią 
przysięgę.

BiepamoM! iitówi uato-tmtaftl
Frsga, 29 czerwca.

(E. E.). „Lidow® Nowiny“ dunoszą, ie  ro­
kowania czeska-węgierskie stanęły na mar­
twym punkcie. Między innymi Węgry nie chcą 
uznać unarodowienia przeds ębioretw węgier­
skich w Czecho-Slowacji. Nie załatwiono rów­
nież sprawy bezpośredniej komunikacji pomię­
dzy obu (państwami.

WjM
Rsym, 29 ezerwca- 

(E. E.)'. Z Messytay donoszą o wyibucim 
wulkaiau Stromboli Od lawy zapaliły się zasie­
wy kilku wiosek. Ludność opuazcaa wybrzeża 
drogą morską, aa pokładach licznych okrętów 
i torpedowców, 'które przybyły na pompie zbie­
gom.

Ruch nhtisiezj.
iip  r t ‘.

Sprawozdanie * działalności Okręgowego Komttew 
Rcbotnir^ego Polskiej Partii gocjalistycsnej w War- 

•zawie za m. ma; 1921 r.
Obchód- w dniu 1 maja -1921 r. ogromem' swym 

pffzewyższj-t wiszetHde uroraydości tego ro-izaju w 
latach poprzednich. O godz. 10 rano ptoa Toalralny 
wypeliuły wielotysięczni© tluiry, które w -poduio- 
słym nastroju wysSuchały przemówień, wygłoszo­
nych z trzech trybun przez tow. tow.: Hotówkę, 
■Jaworowskiego, Peria i SsKaypiwskiego. N asta­
nie ulicami' miasta ntezył wielki pochód robotałkSy. 
Pod 100 sztandarami PPS. stanęło okuto 1CO.OOO ro­
botników, poprzed rxmych pochodem dzdiatrwy róbot- 
niczej. O gjodz. 2 pp. w ogromnej sali Kino Cotas- 
eeum, w której zgromadziło się otooto 6000 asóh, 
odbyła się uroczysta Akad wuja, na które} 'przema­
wiali tow. tow. posłowie: Rarlidri, Perl, orasz wi­
ceprezes Rady Miejskiej Jaworowski. Następnie sze­
reg pieśni odśpiewali artyści Opery warszawskiej, 
Chór Ludowy pod dyrekcją prof. Kazairy i  Chór 
GKR. pod dyrekcją pirof. Czoraiawskiego. Szereg 
zgromadzeń, odczytów i koncertów robotniczych za­
kończy! uirocsysty obchód święto robotniczego.

Dnia 6 maja Id asa robotnicza "Warszawy pono­
wnie, na wezwanie PiPS., wielotysięczną messą wy­
legła na ulico miasta., aby wyroić solidarność swą 
z proletarjatesm góroośląefcfcu. IbzscnóT.ieó tow. 
toiw. Jawarowskiego, Perlą i Szezjrpiarsinego, wy. 
głoszonych na-.placu Teatawlnym, słuchało z górą 20 
tys. robołu:3:ów, nrsiępnfe ruszy! pochód z delega­
cją na czele, która złożyła rezoidr.ję P-eaodentowi 
•Ministrów. Nadto w spveve'e góraośląoldej dn. 26 
tnaja w sali teatru Pcwsrecteog-o odbyła się robot­
nicza konferencja górnośląska, na której .przema­
wiali tow. tow.: Bairfidd, Daszyński, A-cis5*.WEki, 
Jawcrowstci, Stańczyk i Szczypiorski

W miesiącu fłprswipzdawysym Glcręęęowy Kom. 
(Rob. odby! S poeiedz.enia ptemera®, 7 p-oaLcdreń Eg- 
zekutwy, na dzielnicech zwolcno 26 ogóiiayclh ae- 
br8ń, na których wyglosrcaa zostały referaty poli­
tyczne, Komitety dzielnicowe odbyły 53 posiedzeń. 
Nadto w różnych fobrykach zorgianizcuwano szereg 
masówek, na .których ouwwrkna była praewećaie 
sprawa górnoślrpjka i ogólna sytuacja polityczma.

■Wreaiscće w miesiącu epraw-oiatawcpiin odbyły 
się pwledzeoia wydzia’ów: efoncmifmio-spoteczne. 
go- 2 ;  kiiltursfne-oświatowego—1; komisji gospo­
darcze}—1: Komisj' rewizyjnej!—1.

Dnia 28 maja tow. Jawarowslki wygłosćl pierw­
szy odczyt n. f. „Wkifca rewolucje, francuska" z  cy­
klu „Dzieje Rewolucji", zreferowanego prze® War- 
szsw -'ki wydział tniHirolao-oówlotowy,

W tu, maju przybyło 65 nowych członków.
Kolejowa ery. V. P. 8. Dz:ź o godz, 5 w loka­

lu Al. Jerozolimskie 56 odbędzie się posiedzenie 
Egzetaitywry kolejowej org. P. P, S.

Dzfelałca Praska. Dziś o geds, 6 i pół w to- 
lato własnym'. Brukowa 29, odbędzie się ogólne 
zebranie członków dzielnicy Praskiej.

Tramwajowa org. P. P. 8. D-JS o godz. 6 pp. 
w H a  hi Al. JoroznrWmskie 56 odbędzie 3:ę zobra- i 
nie członków egieikmtywy; o foda. 7 w. cgóine ze- • 
ba asie członków Tramwajowej org. P. P. S.

Kenferereja Dzielnicy Powiśla. Jutro o gola. ! 
7 wieca. w lokalu własnym, Solec GS, odbędzie się | 
koBiercuoja wyborcza dzielnicy Powiśle. Reforaty 
pc-btyczne iwygłoscą tow.tow. Jaworowaki i Za- i 
rewba, J

' I i i  im
Wysysk robotników tkackich w Grajewie,

iW Grajewie istnieje faibryka tasiem gwrnowy-.-h 
to n y  W. L. H ^ner, która przed, wojną Ła&rudnia- 
!a tkaczy i 78 kobiet; w 1914 ar. fabryka stanęła, 
wskutek czego ludzie swatali bez pracy; pewna ilość 
wyjedisła z Grajewa, a reszta t. j. 24 tkaczy ao- 
atała na miejsou. Ludzie d  przecierpieli dkroipnie 
ezas wojny, ołocr.ie fabryka atopniowo uruchamia 
aię i tkacze krdefro przystępują do pracy. W roku 
1613 w kwietniu zawiązał aię w Grajewie Związek: 
Bawodqwy roćotmików i robotnic przemysłu włók­
nistego w Potece, do którego należą ^4 tkaczy i 24 
kobiety. Dotychczaa tebrytkaat przyjmował do jrra- 
ey ze Związku. Obecnie przyjmuje poza Związikiem. 
Kobety riowo prsyjęie 'muszą pa-aoować 1 miesiąc 
darmo i sn-jusM' .dę jo nawet do pracy pofnjeroutowe),
00 się 'bardzo często zdarza; płaca kobiet wynosi ort 
100 do 130 mile. dziennie; przy obecnej drożyźmie jesi 
stanowczo niewystarczająca. Tkaczy 6s?:u lćtórzv 
pracowali przed wojną fabryfcaut .p r a y ją ć  aj* obce 
s powodu i oh pode«Jego wieku.

Ostatnio eprowedzil jednego tikacza z Warsza­
wy % fabryM Jaegier i  Ziegler, gdzie ton zarabiał 
700 — 800 mk. dziennie, a pozostali fezcze oienyia 
głód i nędzę.

Hm i sjionow.
Miasto narzo, w poróviinaniu z zagranicą, nałe. 

iy do najbardziej vpoAledzc®ych pod względem, m. 
awoju sportów w ogólności, a zabaw ludowych w 
saczegóJMści.

Przyuzycą tego jest brak odpow-Jednith boisk 
i miejsc zabawowych, a oo za tem idzie, brak zain- 
teresewania się szerokich mas ludowych wszelkim 
szlachetnym sportem,.

Dlo zapobietouia temu brakowi powalała' spół­
ka z ogr. por. „Ogrody zabaiw i sportów**—ztemu|e- 
nwi choć w części zaradza.

Spółka to ma zamiar wydzierżawić jad miaiua 
cały brzeg 'Wisły między mokami Kierbedzia a ko­
lejowym i na, tej przestrzeni, obejmującej powierzch­
nię około kilometra łcwadratowiego-, urządzić ogrody 
zaibrw i sportów, Celośfi obejmuje trzy parkL. kon- 
certo^iy. sportowy ł zabawowy.

iPark koncertowy obejmie oprócz, fomtonny 
świftflnoj i tebriego ora* ńmowego teatru dla daie- 
oi, olbrzymie (kr syno b salą koncertową, obli<®cmą na 
7000 widzów. Nadto kasyno obejm'e czytelnię, re­
staurację. kawiiawię i cukiernię, które mieścić się 
będą na tarasach, ciągnących się aż do brzegów Wi­
ały.

Parfr sportowy ozdabiać .będsfe olbrzytmi amfi­
teatr, miesBcrsący 100,000 osób, zbudowany tuż m d 
brzegiem rzeki, da wddzwwa możność oglądać zaha- 
wy rezcBUe, jak fregaty .wianki, wyścigi wioślarskie 
f ładzi motorown'ch itp., oraz na olbrzymiej scenóe- 
hoiaku zapasy sportowo, .lab wielM© widawieka tra. 
traino-mneyczsie. W parku spartowym będzie r ó w ­

nież ssereg placów do gry w tennis, krokiet i  piłkę 
nożną.

Trzeci park nrlhoiwowy urządzony będzie n* 
wzAr zagraci V,nych Luaa-perków, >Więc sale da tań­
ca, karuasł, różne atrakcje, budowane według wzo­
rów amerykońskith z uwzględm«ni«m jednak ro- 
dzźmęj sztuki stesownaej.

Reprezentacja mej«ka. która: zapewniła sobie 
wpływ na artyeKcray kierumelk przedsiębiorstwa, 
Odnosi się przychylnie do całości pnojelrtu, zwlarr- 
cza, że po up’vmie czasu dzierżawy, wszystkie bu- 
dynkt przeszłyby na rzecz miasta, fclóre przez raa* 
trwania drterf,3Try ciągnęłoby oibfity dochód' w far­
mie podatków od biletów.

r a  uiLttrii
W os*8tech miesiącach akcja urzędu mieszka­

niowego w "Warszawie została znacznie uitrudjiiont 
ditn>:ycznem pomieszaniem kompetenoji ronm'aityeh 
fcstoęji i włada. Mianowicie wiele spraw mieszka­
niowych skierowali Zainteresowani da sądów poko­
ju i oądił okręgawego, a nawet do sądów karnych i 
urzędu prokuratOTSkiego. Z tego ,powodu odbyta się 
w Min.-Spr. W w a. konferencja,' w której wafogit*. 
dział Misisler Spraw "VVown., Wiceminister Spra­
wiedliwości Ir. Morawski, 'Wiceminister Spraw 
Wewnętrznych Eitczyński, prekurator Sądu Apela­
cyjnego, Iii b-.CT, dyrcirtor departamentu heopie- 
caeństwa publicznego, Urbanowicz, naczelnik wy- 
działu 'prczy lialrego, Katłowiski, naczelnik wydzia­
łu miesakauiowego Setercwicz i zaproszony przez p. 
Kuczyńskiego ‘inspektor mieszkamiowy m. st. War- 
sza-wy. p. Gihsw. Zgodzono sdę, że diziedzina rewi­
zji mieszkań nrraź© być rozpal,reora li tylko trybem 
adminisrtrBeyjziym. Ońfąd więc sprawy tego rodzaju 
deeydowate będą .przez Ursad Mieszkaniowy, w 
pierwszej, a przez Miataterjum Spraw Wewnętrz­
nych w drugiej iastaucji.
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Kronika.
STAN POGODY

(według danych PańEtw. loołytuitu Meteorolog,).

Obecny sta® pogody należy uważać za przejścio­
wy, jakikolwiek rozkład ciśnienia przypomina sy­
tuację z pierwszej potowy czerwca. Pogoda wczoraj 
w całej Europ:® miała nadal charakter" zm Jenir; 
uad Niemcami przeciągały burz® s  wyładowaniami
edoktrywnomi.

Temperatura <n*pwyfoc* wynosiła wcewrai w 
Harszawi© 14.8, najniższa 10.0.

Praewadywny przebieg pogody w dniu dzi- 
Kejszym: Pogoda zmienna, chłodno, wiatry północ. 
M-saehodaie.

Z T-wa Naukowego Warsśawelacg®. Na posie- 
cłw hu Icorferencyjnem Lnstybuibu Nauik Antrotpoto- 
giczny ch T. N. W-, które odibyio się /w e wteirek 21 
czerwca r. b. przedislawiono i .przedyskutowano ho. 
miuaiukaty następujące: 1) p. Jan Mydlarski — A aa. 
lisa antropologiczna iudnioiści powiatu ipćftrr.ańaki©- 
ąo, 2) p. Stefan Kmkotvsk1 — Pierwocany krzemve- 
marslde górnictwa, transportu i hanidłu. w neolacie 
Polski.

Ijłiia 17 czerwca1 odbyło arę poBtedeemd® Wy­
działu* l i  go, na którem ptzewodmiczący przedsta­
wił komunikaty: ,p. Cesarjt Elu©akreufzowej — 
„O Świętej Cecylji" i p. Zygmunta Batowakiog© —■ 

' „Bracia Lubienieecy malarze podscy w XVII w.".

Br. 172. 
   W "

Międzyzwiązkowa Komisja Kulturalno -  Arty, 
•tyczna w Warszawie organizuje iw chwili obecnej 
fały szereg swych odd.datóy na prowincji, z  któ­
rych Komisja ■wileńska zajmuje .przednie miejsc©. 
Komisja wileńska powołała do życia komisje: a r­
tystyczną. muzyczną, literacko-ptrasową, teatralną i 
muzealną. Z -oicjatywy Komisji powstaje stała wy­
li* wa sztoki w az uvuzeum m iejskie w paiacm Paca.

Do komjSajt* wileńt&tej należy dotąd1 kilka® sscie 
związków Idaaowycb i  chranótójańskiefe. Konusja 
uzyskała poważne aubsydja. iKomieja jegt. w  ciągłym 
kontakcie V  Warszawą, dsćato sprężyście, czego do­
wodem, iż 25 czerwca odbył się tam kjoncert mu­
zyki polskiej ze współudziałem prof. Melcera, n, 
Szymanowskiej i p. Szymanowsk ego- a  w  pierw* 
azych dtnia lipca odbędzie się cykl Łonueirtów chórów 
prof. Kazury, który będzie.miał możność aapoznouią 
ludności Litwy Środka w. z pieśnią polską. iW poło­
wie fepca ©twfatą zostanie w  (Witał© wystawa okrę­
żna Sztoki Polskiej, którą or^gaaiauje Biuiro Cen­
tralne K. M. K. A. w Warszawie, łącznie ze spe­
cjalni© powołaną homiisją plastyków; wystawa obej­
muj® szreg większych miast, od iWMn* poczynając, 
do Łodzi.

K om is* Letniskowa Nauciycicłakiej Sp5L 
dz'etni Spożywczej podaj© do .wiadotfiożei kole­
gów i koleżanek, ż© m® jeszcze do rozporządzenia 
lohrle na* lato od 1-go lipca. na iPonwrau i w  Ja- 
■'vdnsu Ci'©3zyńisl..’«m *w cenie od 500 mk. miesięaz- 
n ie  za pokój. Zgłoszenia przyjmuje biuro Komr.sji 
w  lokalu Związku (Bracka 18) w godz. 18 — 19.

Z Komisji Mieszanej do spraw repatrjacji.
Jtotegceja iRzeraypospolitej Polskiej v, Komisji 
Miesasnej do spraw repatrjacji * Rosji (Warszawa, 
Ctomełno. 31) naniejszeom powiadamia instytucje 
państwowe, prywatne i ócofry zainteresowane, ż© 
przy adresowa®:u depesz należy używać skrótu: 
„W aopawa, Połrepat".

ODCZYTY l  ZEBRANIA.
Konferencja Patronatu SpóMaiołal* Budowla­

nych. Obr-^wnd® środków zaradczych 'ku przyspie­
szeniu odbudowy będzie tematem konferencji dys­
kusyjnej, którą Patronat Spółdzielni Budowlanych 
zwołuje na d. 30 czerwca o godz. 4 po poi. do lo­
kalu Patronatu (Al. Jerozolimska 55, II p iętro).

Konferencja rozpocznie się  od referatów: 1) u- 
pośledzenie roli samorządów .przy odbudowi© (B. 
Chomicz), 2) Zadani* Patronatu Spółdzielni Bu­

dowlanych (L. Zagrodziki) pocaam oaistąpł dySkm-
eja, oświetlając* dotychczasowy stan. odbudowy, jej 
braki programowe i zamierzenia n* przyszłość naj­
bliższą.

Stów. Pracowników Handlowych, Zarząd ZwiąB.
ku Zśiv. octowego (Pracowników Handlowych i Biu­
rowych w  Polsce (Ziellna 25) zawiadamia, i© dzi­
siaj o godz. 8 wiecz. odibęiM© się w lokalu włas­
ny ni' (d, sal* glm nastycna) walu© zebrani® calSh. 
ków Związku,

WYPADKI.
Pożary. Nocy wceorajszej tikaizaJa się łuna w

stroni© Targówka. Przybyły Praski oddział, straży 
ogniowej zastał palący arę direwiniady parterowy 
.budynek na III poetemrnku nwrotr.i*czyim stacji W ar­
szawa -.Maraka. Wodę czerpano z hydrantu przy 
ul. Radzynnińskiej. przy ,pomocy parowej w aem a,y, 
przypze*m Baję e '1 2  węży przeciągnięto przez tory 
koiejwwe, wsimtok czego ruch .pociągów wstrzyma­
no. Po upływu® ,pół godziny pożar atófcafeoiw&no, 
a  po upływ .i© godziny zupełni© ugaszono. iBurfynek 
spłoną! doszczętnie.

— .'Wkrótce po powrocie do koszar ukazała się 
olbrzymia łuna <w stronie wsi Ząbki, odległej o 4 
kilometry od dawnej rogatki radsymiiSSk'ej. Na 
skutek rozkazu zastępcy tomendainta, ,p. Kubaszew- 
skiego, praski oddział straży wyjechał dc. miejsce 
pożaru. Paliły się 4 domy Wcieaakatoe. obora- i sto­
doła, DateżKc© do Adama Kielczyka. Midhato i  Jana 
braci Króli, Andrzeja Brugiwica i Aleksandra Mań­
kowskiego. Wodę cŁ-erpano z glinianek, odłaglyełt
0 300 metrów za pomocą f a j i .  złożonej a 15 węży. 
Dzięki energiom ej akcji straży przy pomocy miej- 
soowej policji zdołano uratować przylegając© budo­
wle. Ogień ugaszono zupełni© o godz. C rano.

Epidemja a»Rieehmi©wa. Przy ul. Chmielnej 
przed 'doanent Nr. 92 sranochód przejechał 6-fetoią 
Irenę Ohodewską. Le.kar.z iPogotowia strwieedzai zła­
manie prawej goienj. potłuczeud© głowy i wstrząs
1 przewiózł dziecko w stenie ciężkim do szpitala 
przy ul. Koperuika.

— Przy zbiegu ul1. C :epł©j i Grzybowskiej n ie­
wiadomy saimoehód przejechał 12-lein iego Feiliksa 
Ajzoasztarką, zamieszkałego przy ul. Gray.bowskiej 
■Nr. 53.

— Samochód *Nr. 1682 należący do ikomiisji r»- 
ewakuacyjnej i  specjalnej, prowadzotny .praea seo- 

. fera Tomasza ’Wrońskiego wprost domu Nr. 25 przy 
nil. Królewskiej, wskutek zepsucia się kierowtnika.

*ajechał n* ©raejetdkttącą dorożkę -Nr. 2 8 2 . Siłą 
m ierzeira dorceka zoslt-tła wyrzucona trą choduiŁ, 
Przyczam dorożkarz. Jar: Borowski i (Csorn* akow­
ska 212) x pasażer Karol ófe.rczak (cttalowa 10) wy­
padli na dioduilk i potłukli się. Najbaioiziej po- 
sawonkowanr został przechodzący wówrczaa l la ra a  
Lepler (Czemiąkoweka 60), którego przygniotła 
donożika, powodując Łłaanaoi® ż©'or*. Dwiaj pierw­
si po opatrunku przez lekarza Pogotowia udałi aią 
do domu. Leiptera coś przewieziono do domu. Do. 
■rożka została rozbita, uprząż w ś porwana.

Nag'y zgon. P:zv ni. Śiiij-deciułh Nr. S zmarł*
nagilo z miewiadomej przyczyny lakatork* tego do­
mu 644et*nia M*jrja Su kowska. ■

NVypudok kolejowy. No praetieżd«i® kolejowym 
przy ul. Góreaaweiktoj na idącą a obiadem do tną®* 
po toTza tołejowyJa Matyldę Jurto  w ą (Obozowa 5» 
najechał pociąg towarowy. .pow*d:ując Juetowcj oHv 
.ażeaia lewego boku.

Zamach «UR«bójniy. Sklepowi* 22-Iatnća H ele 
na Bdctonacika capita się w celu samobójczym esen­
cji octowej w mieszkaniu *wem pray ul. Towaro­
wej Nr. iż2. (Pogotowi© piraerw«otLło desperatkę dn 
©ąpitola św. Ducha.

Vi'ybnoh. W  Remibegjłowta (gna. O ltw tew) 
52-letrJ* Lud w ika Kohlowe. żona zduna, i uderzył* 
ruiottoicm w  naesięśną -rurkę i  apcwodoweła wy-. 
8‘rzal. Siła wVbucfeu porantpal* iKohloweti lewą 
dłoń oraz zadała szereg faolxnyeh mai a a  tiwarzy i 
piersiach, nadto córka Kohlowej, !74etmia Emilj* 
również odatics'* kilkaasści® drobnych /ra*ieilc w* 
ręlcach. Pierwsza ofiarę wybuchu przywseŁioBO do 
szpitala św. Ducha.

Teatr i Muzyka.
Teatr Wielki. Dziś „Klejnoty Madonny", Jutro

„Pan Twardowski".
T eatr KazmeAtości. Dziś i  Jutro „Bumnisti* 

tŚtyłimoin,du‘‘ i ..Sól ż; ciart.
Teatr Redut*. Dziś i jutro JPrwchodjrieJ!*1. 
Teatr Polski. Dziś i  jutro „Oczy księśauakJ 

F a th iry
Teatr Jfa/v. Dsjś I jutoo „Koncert".
Teatr Nowości. Dziś i  jutro „Gwiarda Kau­

kazu".
Teatr Praski. Dziś i  jmtr® JNitouidh*".
Teatr Dramatyczny. D dś i jutro „Craefaink

wojensjy".

S ( i i 3 C »  M P f t H K  <B:iS P a l i a !
99

Nowy*Swfat -̂ -O. 99

Symboliczny 6cIo  
aktowy dram at 

z prześliczną wę­
gierską

K a m i l l ą  H o l l a y
w roli głównej.

y
Od października r. b#

„ K o l o  F o l e k “
wydawać zacznie tygodnik ilustrowany dla kobiet:

Wadodważniki t miary stemplowa­
ne po c e n a c h  fabrycznych 
Pracownia T - w a  „ H tie rn iU ,,
Koszykowa Na 67, telefon 143-48. 

R eperacje i stemplowanie.

I

'

5 5

»>

B L U S Z C Z ”
1 ? T  obejmować bądzie działy: literacko-artystyczny,
■ O L  L i  k jJ u K jJ L i  społeczno-ekonomiczny, wychowawczy, gospo­

darski i mód.

U l  drukować będzie utwory wybitnych autorów i
D L  U  O Z ś L Z i  poruszać bidzie najżywotniejsze zagadnienia

narodowo-społeczne. ,

■r>w "WlCifjr£~lT]y*9 dawać bedzie dodatek powieściowy, mód 1 for* 
l O J L i U  my bibułkowe.

Szczegółowe o głoszenia ..nastąpią w sierpnia.
m

W

T y g o d n io w e  pismo socjalistyczne

T R Y B U N A 1*
od 15 Rjlarca r .  b . wychodzi pod red ak o ją t

Niedziałkow-K. C z a p iń sk ie g o , i. D a s z y ń sk ie g o , T . H otów k i, NI.
s k i e g o ,  S i.  P o sn e r a  i Z. Zaa*omby.

Ukazał się Nr. 29 1 zawiera:
z. Z a rem b a . O stanowisko partji. B. Siw ik . W sprawie rządu robotniczo-włośdańsklego. 
A. P r ó c h n ik .  Zasady bezpartyiności ruchu klasowego. B . C h o r ą a y - C h r u p k o s a .  ,,Chrz
jaństwo I katechizm 
P r ś b a  c d b u d a w y

Dr.
szpariyinosv .1 m u™  i\io jw --a— — ---------1- .  — -— — r   . -  -■
Witkiewicza. H. Międzynarodowa Organizacja Pracy i współudział Polski 

r a n a  s e w u u a w *  „ c .« ,w z y n u ro d o w e j O r g a n U a c j i  S o o ja f i s ty c z n e j  (Materjały I dokumen- 
I, K. I r z y k o w s k i .  Dwa jubileusze. « » . W e y c h e r t-S z y m a % o v » s k a .  Kursy dla praconików. 

w oświatowo kulturalnych. L isty  e d  c z y te ln ik ó w . K s i^ ik i • w y d a w n ic tw a .
W a ru n k i p r e n u m e r a t y  od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 70 mk.. 

Kwartalnie 200 mk.. Zagranicą podwó|nie; w Rmeryce półrocznie 1 dolara; Cena num eru pojedyńcze- 
go 20 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism. M R, 0

R e d a k c ja  i A c m i n i s t r a c j s i  Warszawa, W arecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 
Administracja czynna codzień od 10—3 pp. Redaktor T. Hołówko przyjmuje ęodzleń 12—1 pp.
PS. Numer okazowy .Trybuny* wysyła sle po nadesłaniu adresu.

P o t  i niemiłą w o ń
r  nóg, rąk i pach, znakomicie usuwa 1 zapobiega 

im p o w s z e c h n ie  z n a n y

„ S U D O B Y N ((
w pudelkach z sitkiem

wyr. farmac. labor. „Ap. K0WaL5KI“ w  Warszawie. Miodowa 1. 
Sprzedaż ap tekach , sk ładach aptecznych i perfumerjach. 

Sposób użycia dołączony do każdego pudełka.

A N A L I Z Y  T .T ,'.S
od 1—3 pp. kału, plwocin i t. d.

RVMARsIIa’m.'Q'I U. EJiai
b. asyst, przy szpitalu Virchowa.

i n  Ann t a l i
specjalnie na lato w różnych ko­
lorach, ceny zniżone. M a r s z u ! -  
K o n s k a  óiS wejście z bramy 2 

piętro m. 6.

Akcyjny Towarzystw®

I0 mnKerporaoja
w  L o n d y n ie ,

Oddział Polski

Angielsko-Baltycka Lin ja
Bezpośrednia Regularna Linja Morska Pocztowych, 

Pasażerskich i Towarowych Parostatków.

GDAŃSK P!Z Kant BiiSllI da LONDY­
NU eiaz LIBAWY, RYGI, REWLA

i z powrotem.
Po wszelkie dokładne informacje i daty odejścia 

statków prosimy zwracać się do:

Akcyjnego Towarzystwa

:|i M i i i
w  Londynie,

urn Miki- * Warszaw:*. II. Vufenti 39, tsL 71-15. mim Polski. w ^  Q|a pjoifśowsaa 133.
ZARZĄD: 158, Fenchurch Street, London. 

ODDZIAŁY: w Gdańsku, w Kownie, w Libawie, w 
Rewlu, w Rydze i Helsingforsie.

„Księgarni Robotniczsf
Sp. z ogr. odp.

O g ł a s z a  K o n k u r s
na posadę zarządzającego „Księgarnią f lo h g tstlcza " . 
Przedsiębiorstwo składa sią ze sklepu i składu w War­
szawie oraz 2 filji na prowincji. Wymagane kwalifikacje: 
znajomość fachu księgarskiego i praktyka handlowa. 
Oferty należy nadsyłać do 10-go Lipca pod adresem: 
Wspólna Nr. 17, Księgarnia Robotnicza — na rące posła 

B. Ziemiąckiego. ,

Dr. L eszczyński
M a r s z a ł k o w s k a  142, 

t e l e f .  I27-.25
B. o rdynato r k lin . azp. św . Ła­
zarza. Choroby weno:*., skóry  i 
moczo-płciowe. P rzy jm u je  do 12 

rano  i od 5 do 8 wiecz.

8

DROBNE.

= - =  „ZHfiOtO POLSRir
J*n  Grodzieński I S-ka. Warsza­
wa, Marszałkowska 95. tel. 231-8*, 
244-86, 251-96. Gdańsk, Stadtgra- 
beri 17, tel. 34-80. Sprzedaż na 
wagony. __________

KMHlKi to ­
wa­

ry, cukry, czekoladą: kooperaty­
wom, sklepom najtaniej poleca 
, Źródło Polskie* Jan  Grodzień­
ski I S-ka, Marszałkowska 95, te­
lefon 231-66. _______

si=S! lUOLmUE 
M E  f i l l f f i , ; ; T . “ ‘. 7 .
.Źródło Polskie* Jan  Grodzień­
ski i S-ka. ul. Marszałkowska 95, 
tel. 231-66.

ęSV H łl ^OP1-* " 1* m I iiŁn I toaleto­
we po cenach fabrycznych pole­
ca .Zródia Polskie* Jan  Gro­
dzieński I S-ka, 
95. teł. 231-66.

Marszałkowska

Sl.il. 11EJE. Pt-
lift T na beczki poleca .Źródło 
itU ',1 Polskie* Jan  Grodzieński 
i S-ka, Marszałkowska 35, teL
231-66.

«=«* B9IZBBE. Kill.
ó|C3:iW młotki, babki, grabie, 
’MLU' I, łopaty, lemiesze, odkła- 
dnice, wyroby żelazne poleca 
. Zródlo Polskie" Jan  Grodzień­
ski i S-ka, Marszałkowska 95, tel. 
231-66.

ffiu rnha żołądka, kiszek, ob- 
ItliiiLUl strukcje. hem oroidy le­
czą, szwajcarskie Gorzkie Zioła 
D-ra Bauera. Sprzedają apteki, 
składy apteczne^________________

nauka Pisania na
__________  Maszynach 150 mk.
mies. Marszałkowska 143-21.
Grestsffaa
Tufl marolf doskonały portre t 
t i l a  UswiCR z fotografii wZjed
noczeni portreciści" Złota 16.

Dr. M. TucSiendler
b. lekarz  polikl. prof. L essem  

Choroby w ener. i skóm o (wło­
sów) niem oc płciow a 10 — 12 i 
4—7. K rólew ska 27, m. 1. I V

iofon 14-27. 673 >

8:w nrrbi ślubne, złote, srebrne. 
(jląU nl pierścionki, kolczyki, 

zegarki. Ceny nlzkle. Przyjmuje 
reperacje tanio, dobrze. Znany 
zegarmistrz Gułmacher, Smocza 
Ns 21. ____________________

liirnlani '  binokle, w yroby  gn- 
t tf t in łlj ,  mowe. pasy  rup turo- 
we. noża G ilette. N ajtan ie j bo 
w podwórzu. Jerozolim ska 47.
ihrfrnt z fotograf)!: Olejny ma- 
r U i i l i l  rek 4(4), kredkowy 200. 
Sienna 18 Płatek._______________

j i  wyprzedaż ubrań od 3 
ttilUUt do 100/0 garnitur hurt 
detal. Chmielna 49 m. 5.

Rrdwktor atwawlny dr. Fołiks Perl. Red. odpowiedzialny l i m .  Olerłmowmi. Oubito w drukarni „Robotnika", Wareek* 7, Wydawca: Rad* Naca. P. P .8


